


ANDRZEJ NIEWĘGŁOWSKI 

Zagadnienie 
popularyzacji archeologii 

na Mazowszu 
Dzisiejsza archeologia, albo szerzej biorąc 

prahistoria odgrywa w społeczeństwie naszym, 
w kształtowaniu świadomości społecznej rolę 
podobną do historii. Wiadomo, jak wielkie 
znaczenie, zwłaszcza dla patr iotyzmu społe-
czeństwa ma poznanie dziejów ojczystych, 
dziejów kul tury narodowej . Wiadomo również, 
że poznanie przeszłości pozwala na pełniejsze 
zrozumienie teraźniejszości, bo dziś jest prze-
cież kontynuacją tego, co było wczoraj. Często 
ś w i a d o m ? ; n a w i ą z u j e m y do historycznej prze-
szłości, a zwłaszcza do postępowych tradycji 
historycznych. 

W określonych warunkach popularyzacja 
zarówno historii jak i archeologii może mieć 
nawet aspekt polityczny. Warto na przykład 
przypomnieć, żc przed wojną wśród znacznej 
części historyków i archeologów niemieckich 
panowało przekonanie, o niższości cywilizacyj-
ne j i zacofaniu ku l tu rowym Słowian w po-
równaniu z plemionami germańskimi. Twier-
dzili oni, że ziemie w dorzeczu Odry i Wisły 
przez długie wieki były zajęte przez Germa-
nów, a państwo polskie powstało dzięki in.40-
rencj i elementu germańskiego. W tym samym 
czasie kiedy Hitler wysuwał żąu mia w sto-
sunku do polskiego Pomorza, arche-olog nie-
miecki Otto Kunkel dowodził, że Pomorze 
było germańskie od wieków i tysiącleci. Dziś 
jeszcze najbardziej reakcyjny odłam archeolo-
gów niemieckich w Niemieckiej Republice Fe-
deralnej głosi te same teorie. Wspominamy 
o tym dlatego, aby wskazać, że historyk może 
stać się agitatorem poli tycznym kszta ł tu jącym 
w określonym kierunku świadomość społeczną. 
Można tu zacytować słowa prof. W. Kuli: ,,gdy 
się p rodukuje chleb lub stoły — sprawa jest 
prosta. Praca historyka bardziej jednak j"st 
podobna do pracy produkującego noże, gdyż 
nożem jak wiadomo można chi b k r a j a ć — 
a można i bliźniego zabić. Nie każdy historyk 
o tym pamięta" . 

Badania historyków i archeologów polskich 
z okresu przedwojennego i po wojnie wykazały 
z całą ostrością jak tendencyjne i bezpodsta-
wne były rasistowskie teorie uczonych niemiec-
kich. Dzięki tym badaniom dziś możemy z pew-
nością stwierdzić, że państwo polskie wyrosło 
7. rodzimych korzeni* było wynikiem wielo-
wiekowego rozwoju gospodarczego i społecz-
nego, który doprowadził do rozkwitu cywi-
lizacji i ku l tury wczesnopolskiej. 

Widzimy więc, że popularyzacja archeologii 
w naszym społeczeństwie odgrywa wielką rolę, 
przyczynia się bowiem do kształtowania świa-
d niej i ak tywnej postawy wobec dnia dzi-
si< jszego. Przemawiają za nią jeszcze inne 
względy, wprawdzie o mniejszym ciężarze ga-
tunkowym, ale ściśle wiążące się z przedsta-
wionymi wyżej. Chodzi tu ta j o kształtowanie 
wła.ściwie pojętego patriotyzmu lokalnego, bu-
dzącego się wśród mieszkańców dane j wsi czy 
miasta, dzięki poznaniu najstarszych dziejów 
okolicznych terenów. Uczucia dumy i przy-
wiązania do swych rodzinnych stron nie są 
przecież również bez znaczenia dla postawy 
społecz ństwa wobec dzisiejszej rzeczywistości. 

Obszar Mazowsza może być przykładem ja-
l ie pei spektywy i niezawsze w pełni wyko-
rzystane możliwości istnieją w zakresie upo-
wszechnienia wiedzy archeologicznej. Prowa-
dzone tu, tak liczne w ostatnich latach prace 
wykopaliskowe spotykają się z wielkim zain-
teresowaniem wśród miejscowej ludności. 
Zwiedzane są one nie tylko indywidualnie, ale 
! \vi ic> zbiorowo, przez wycieczki młodzieży 
1 'kolnej. Daje się odczuć chęć bliższego pozna-
nia na i tarszych dziejów rodzinnych stron. 
W arto v. ęc zastanowić się nad możliwościami 
; sposobami popularyzacji archeologii na Ma-
zowszu. 

Na wstępie trzeba stwierdzić, że archeologia 
jest nauką, k tóre j sama specyfika i charakter 
badań, stwarzają doskonałe warunki i możli-
wości popularyzacji wśrócł szerokich rzesz spo-
li czeństwa. Same bowiem odkrycia czynione 
v\ czasie prac wykopaliskowych mają często 
bardzo wymowny, a t rakcyjny charakter . J ed -
nakże nie każde wykopaliska mają w tym za-
kresu' tak wysokie walory. Bardzo dużo zależy 
bowiem od stanu zachowania badanego obiektu, 
oraz od występującego na nim materiału za-
bytkowego. 

Poza tym trzeba też podkreślić, że na ogół 
biorąc o wiele bardziej ciekawsze dla laika 
będą badania cmentarzyska niż osady. Te 
ostatnie warte są obejrzenia jedynie wtedy, 
gdy odkrywane sa drewniane konstrukcje za-
budowań i ulic, które mogły się zachować 
jedynie w wilgotnym bagnistym podłożu jak 
np. w Biskupinie pow. Żnin. W innych wy-
padkach jednak pozostałości osad nie stanowią 
na ogół biorąc obiektów atrakcyjnych dla zwie-
dzających. Inaczej rzecz wygląda, jeśli chodzi 
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0 cmentarzyska, na których odkrywane są ze-
społy grobowe wyposażone często w całe na-
czynia gliniane, narzędzia pracy, broń i ozdoby. 
Groby takie, mające nieraz okazałą obudowę 
kamienną robią duże wrażenie i zawsze war te 
są obejrzenia. Należy więc podkreślić, że zwie-
dzanie wykopalisk w czasie ich prowadzenia 
może mieć duże znaczenie dla upowszechnienia 
archeologii pod warunkiem odpowiedniego do-
boru obiektów. 

Na terenie woj. warszawskiego nie brak ta-
kich stanowisk. Jednakże warunkiem ich wła-
ściwego wykorzystania jest związek obiektu 
z miastem, jako większym skupiskiem lud-
ności. Poza stanowiskami w Płocku, Czersku 
1 Warszawie, które dla Mazowsza mają k lu -
czowe znaczenie, należy wymienić obiekty w 
okolicach Garwolina, Puł tuska, Sochaczewa, 
Serocka, Płońska, Wyszogrody i Grodziska 
Maz. Osobną dziedzinę stanowią archeologicz-
ne i architektoniczne badania zamków średnio-
wiecznych z XIV — XVI wieku w Sochaczewie 
i Ciechanowie. W obydwu wypadkach istnieją 
możliwości zbadania związków tych budowli 
ze starszymi od nich grodami drewniano-ziem-
nymi z XI—XIII w. Pozostałości po tego ro-
dzaju grodach w postaci tzw. grodzisk s tano-
wią odrębną grupę naziemnych obiektów ar -
cheologicznych, które również wzbudzaią duże 
zainteresowanie. Konieczne jest nie tylko w y -
jaśnianie ich zabytkowego charakteru , ale rów-
nież zabezpieczenie przed zniszczeniem. Duże 
zasługi w t e j dziedzinie położył między innymi 
nauczyciel g imnazjum w Siedlcach Józef Mi-
kulski, k tóry opisał szereg wschodniomazowiec-
kich grodzisk w prasie i czasopismach nauko-
wych, rozwija jąc jednocześnie działalność ma-
jącą na celu ich ochronę. 

Poza oryginalnymi zabytkami, badania w y -
kopaliskowe dostarczają bogatych materiałów 
nadających się doskonale do utrwalenia i przed-
stawienia na fotografi, taśmie f i lmowej i p lan-
szy rysunkowej . Powstają więc możliwości in-
nych form upowszechniania archeologii. Należą 
do nich wys tawy i pokazy zabytków, f i lmy 
i odczyty. Dużą rolę popularyzacyjną odgry-
wają na przykład mapy niewielkich obszarów 
z zaznaczonymi miejscowościami, w których 
znaleziono zabytki z odległych epok. Istnieją 
również szerokie możliwości w zakresie odtwo-
rzenia w pomieszczeniu wystawowym całych 
obiektów jak np. grobów, tak jak odkryto je 
w terenie, czy też przedstawienia podobnych 
rekonstrukcj i w formie makiet lub rysunków 
(budynki, grody obronne, piece garncarskie). 
Organizacją takich wys taw nie musza za jmo-
wać się wyłącznie muzea regionalne. Mniejsze 

wystawy, czy też poprostu pokazy z powodze-
niem mogą być organizowane przez Powiatowe 
Domy Kul tury , biblioteki, terenowe oddziały 
PTTK, szkoły (m. in. pokazy na lekcjach), lub 
inne instytucje i organizacje kulturalno-oświa-
towe. Rozmaite mater ia ły i potrzebny dla ta-
kich pokazów sprzęt można będzie uzyskać 
z większych muzeów jak Muzeum w Płocku, 
a zwłaszcza Państwowe Muzeum Archeologiczne 
w Warszawie. Pięknym przykładem powstania 
placówki muzealnej dzięki społecznej inicjaty-
wie i społecznej pracy jest Muzeum PTTK 
w Grodzisku Maz. Miejscowi działacze z godną 
podziwu wytrwałością, w ciągu kilku lat zdo-
byli lokal, uzyskali z Muzeum Narodowego 
sprzęt wystawowy (gabloty-ekrany), a następ-
nie z Państwowego Muzeum Archeologicznego 
nie tylko wys tawę objazdową w formie plansz, 
ale również zabytki z badań wykopaliskowych 
na terenie powiatu. 

Wygłaszanie odczytów powinno być bogato 
ilustrowane przezroczami lub filmami. Poziom 
i treść takich prelekcji powiny być dostoso-
wane do środowiska i regionu w jakich są 
wygłaszane. Ożywioną działalność w tym za-
kresie prowadzi Oddział Warszawski Polskiego 
Towarzystwa Archeologicznego oraz Mazowiec-
ki Ośrodek Badań Naukowych. 

Upowszechnienie archeologii ma wielkie zna-
czenie nie tylko dla kształtowania świadomości 
społecznej, ale również dla dalszego pomyśl-
nego rozwoju te j nauki. Wiele bowiem cen-
nych odkryć ginie bezpowrotnie ze względu na 
brak zrozumienia i nieświadomość przypadko-
wych odkrywców. Upowszechnienie archeologii 
jest więc równoznaczne z właściwie rozumianą 
ochroną zabytków. Jednocześnie jednak istnieje 
tu t a j pewne niebezpieczeństwo. Należy się 
mianowicie strzec, żeby popularyzacja arche-
ologii nie doprowadziła do rozkopywań ama-
torskich, w celu zdobycia ciekawych zabyt-
ków, ani do dłuższego przetrzymywania przy-
padkowo odkrytych przedmiotów. Badania wy-
kopaliskowe wymagają odpowiedniego przy-
gotowania i może je prowadzić tylko specja-
lista-archeolog. W przeciwnym bowiem w y -
padku wykopane zabytki nie przedstawiają dla 
nauki większej wartości. Płynie stąd wniosek, 
że o każdym odkryciu należy zawiadamiać 
archeologów, zabezpieczając jednocześnie jego 
miejsce i wydobyte przedmioty. 

Żywe zainteresowanie archeologią na terenie 
woj. warszawskiego rokuje pomyślne perspek-
tywy działalności popularyzacyjnej zasługując 
na większą niż dotychczas uwagę ze s t rony 
organów władzy terytor ia lnej oraz instytucj i 
i organizacji kulturalno-oświatowych. 
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